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61Vc O tOJ 

T:1kie me<lawne czasy, a t:1 kie innr!. .. 

::\k Jakj jak przed pi t;ciu la t~· \\ Rusj1sz:ilal1 re 
\\c·łu(ja-narudzinom komtytucji p rzy,w1ecały łu ny pu
ż arc;\\. J:\asi:t polska \\"te' spa Li snem nie111ow łi;c 1a, 
m1:1~ta-\\ strzqsaly drl'szcze-rn z low n gie , t" znr i\\"U 
r:i do,ne. a zawsze połącz"IH: z ł;;k1em 1 nicufnn,ctJ. 

J:1k w szary wiusl'nny ponnck natura \\"it:1 \\·schud 
sir 1ica , tak my \\ itałi(my uę Il<l\\ego ustroju . Tak 
J'P)ll.ljmniLj b) ło ra zL \\ nątrz. \\' g łt;b1 p1crs1 drgali 
n11\\T I r.1gniu11:i, Ilu\\ e nadz1 t:jc , zbuJz, .11.1 z ktirgu 
my>! SJ'« łcczna ogrzewali u mysły 1 w~o.Jł 1 szbchetn1cJ 
S7l' je<lno:.tk1 du wałki Il:1 p<' lu C11;żk1c1 pr:1cy <> k]'sz.1 
p rzyszł"'c narudu. 

Jnstynkt"wn1c, ży w1«ł<>\\'«, bez ubłtczln , bez pla 
l11J\\' za br:i'1.;mv sit; <l<> J' f:ll\. Rzuc1<1H• h:1slu < \\" S\\'o]C 
rece b1l'rz my \~ Lrsnc Sj'Ll\\ Y'" i j:ik na re zbz o:iro
d;iejsk1cj władzy pc, wstali z. u.:.pie 111a Il • •\\'I ryce~ze p• .1-
scy, z:il, uc1 w stal ku ltur)' 1 odw:igc; pracy. " Cl<Jgu 
dwuch pierwsz:·ch \\U !IlU~CllJ\\'j'Ch Lit kr:l) ca l:· l'okrvJ 
'1 C s1ecu inst1 tucji sp<· kcznych, bę<l:icych wyr:izun na
sz~lh l'• .trzd; Jucho\\ yc h 1 matnjalmch. 

\V tym czJs1e wypadło 1111 być \\" \\'arszawie 11· 

n:d:ikcj1 tyg<>dnika •Srokm>,, po~w1c;c•>Ilcgu srr:1\\·0 111 
kr " J'Cracj1. Skromna rt>dakcja Ż ) I.i \\ tl'Jj swym gn<l lem 
jak dz1s «\\ ' srulna Pr:ica•. Na ~ cia111e zauważyłem ma~ 
)'t; Krułestwa, usianą .;z.1rnem1 pu11kc1bnn, n:i1wH;ce1 
ich bdo w ziemi łomż~piskiej. Rc<laktllr p. \ Vo1c1e
chows.ki o ł ó wn1· pionier ;1aszcoo ruc hu wspóldziekzeg•), 

, b . . t"t . 

<>h j a~nił 111111e , ż e są to s 1c d łtsk:i naszyc h koore.r:ityw 1 
dud:i l, że jeżeli je utrz~ 111 amy, to dokonamy w1ełk1ego 
czy nu. 

a 

~IC srełn,h Sit; sł•\\"! ]'· \\- .. 11.<.: Sj'r1\\·Jziły SI<; 

msze sny z ł otl'. ~IC)'0\\"1 dzenia rrolityune 1,sLibdy ener
gjc; duch<J\\ł n:ir. du, a br:ik sr•ltd.ir11"'c1 i \\ yt rw:1losci 
w pr:1cy J„kon:il rcszn· . .\lł o<luc1:11w 1nstytu,jc, p„zba
wi«n~ truskłi\\ej «p:Lk1 i poparcia S'l<.:rszLg<> •1gółu, gas
n.J jak błt;dnl' •·gniki, cz<;.;( ich z:ilcdw1L , uztt;ki 11:1diudz
k1rn \\ :silk• 111 jL<lnootck, i'rzetrn ·iła <lll dziś. wi„Jąc zy
\1• t suchotn1czY. :\l:i)'R hrc11LSt\\:l b:elejt>-redaktnr Sr• -
km" ,c1era jcdc·n I'" drugim cz:1rne punkciki - Jo n:e
dawna < g111ska kultur~· sp"kcznLj 

Obojt;tn"sc dh srr:t\\" r gr 1nych stajL sii; \\j'r St 
b ryg<>dn.\. T r, c' \\" r.st:imim numerze)'<>\\' c<lz1:rne by-
1„ "szk1ilc p• lsk:Lj, da s:ę z:ist• S<,\\' •. ,' di· ,·ałtg•> n:1szLgo 
życi1 zbi11r"\,·tg•. ~1e t~ !ko n e dbamr " instnucjc na
sze. lecz \\łasn, rc;czn;e b~t 1cł1 1'' Jk„puju11y. :\l.1111 na 
m:'li tych wszystk:ch naszy,ł.1 r lskich m:iJk, ntentuw, _c J 

sarni IllC l'Ll<"Zll\\:1ją sit; J„ Ż1dncj pra-:' 1 j~szoe 111-

nych d.' niej ZlllL'Cl1t;caj.1. 

\\ '1cłki czas ~:1st:inow1c' sic, J k.\d 11:.s rozterka dn-
1110\\:l 1 , buj<;tnO>C dh wsze lk1~j rracy zb1<>rO\\tj z:ipr"
\\ :1dz.i' Czas \\\·z·,,' lic s:l' z , J\1:Lunych nał •g \\" 1 wad: 
jeżeli· cu 111.111:· 1u dusz~". \\) l O\\ lldzmy S• .!:. c szczerze, 
<'t\\,ircie, a I'' tn11, z:1bs:1 \\SZI" rt;kaw:· . st:inmy zg• Jrnc 
J0 l'Llc: dla dt.bra Ojczyzny . \\ ' rrzCCl\\llYlll razie p,
tol11110>C bt<lz1e imała rra \'." l'' \\ ·e<lz1e( o nas, Żl',111)" 
o b»wiąz ku~\" n.1szych ,. zg ł<;du11 tl'Li me srLłnd1. 

B. S. 

~ :-:-- ~ .. -:~:-
: . ~„~ -~ 
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'Wy11iki k\\1rstjonarjusza ~zkolnrgo. 

( Dalszy c i ąg). 

D z i ał czwa rty, ty czący się histo rji wyk ształcenia 

ucznia, zawiera pytania: w którym roku życia rozpoczą ł 
uczeń naukę ; w którym roku uczeń wstąpił do szkoły i 

do której mian owicie klasy: czy korzystał uczeń z po

mocy domowej, czy korzysta z niej obecnie i w jakim 

mianowicie zakresie, w której klasie musiał uczeń po

zostać na drugi rok; ile razy musiał zdawać poprawk i i 

z jakim rezultatem: czy udziela uczeń korepetycji, od 

której klasy, jak bywa za nie wynagradzany? 

Odpowiedzi ujawnily, co następuje : rozpoczęło na

uke czytania w piątym roku życia ( 1
) 3. -ł" ,, . w szóstym 

15,4" 
0

, w siódmym·l-7, ~ " 0 (normal nie), w ósmym 2-ł ,3" '" 

w dziewiątym c•,I" ,„ w dziesiątym :J,<;0 "' w czternastym 

roku życia [ !) O,-ł 11 
11 • Wstąpiło do wstępnej klasy w 

ósmym roku życia -łJ>" 0 , w dziewiątym 14° 11 , w dzie

siątym 18,6°" (normalnie), w jedenastym 5,1 °1" . w dwu 

nastym 0.9° „, w trzynastym 0.4" 11 , wstąpiło do klasy 

pierwszej w dziewiątym roku życia 1,7" 11 , w dziesiątym 

17° 
0

, w jedenastym 15,6' „ (normalnie), w dwunastym 

3,9° '" w trzynastym 3" „: do drugiej klasy w jedenastym 

roku l ,'.l" 
11

, w dwunasty in 6,8' "(normalnie), w trzynastym 

3,9" 
11

, w czternastym 1,2" ,„ pietnasrym 0,4'', 0 ; do trze

ciej klasy w trzynastym roku 1,2". ,„ do czwartej klasy 

w czternastym O. 4" ,„ w siedmnastym O,<i" u· Reasu

mując powyższe dane, widzimy, że w ósmym roku zy

cia wstąpiło do szkoły 4,:'i 0 
,,. w eziewiątym J .1,6° '" w 

dziesiątym 3\ l 0 ,„ w jedenastym 22" ,„ w dwunastym 

11,4" "' w trzynastym '-,5 . w czternastym 1,1' ,„ w 

piętnastym 0,·1" o i w siedmnastym 0.4 11 „ Z pow}zsze -

&liza (Jrzeszkoma. 
Dokończenie 

Ooserwacja realistyczna Orzeszirnwej, któ

rej zawdzięczamy szczegółowe opisy zwyc zajów 

i ob} czajów . zajęc i zabaw. mowy podań 

sz '"'ch,y drobnej, rczszerza się i po;;lębia przez 

jej studja nad ludem białoruskim. Schodzi ona 

do niego i widzi, jak niszczeją całe zastępy dusz 

ludzkich, jak gaśnie zwęglony żar ich uczuć i 

pragnień, jak marnują się zdolności, nie wydo 

byte oświatą i kulturą. jak rozpadają się w proch 

go równie z widzimy wynikają ce z anormalnego stanu 

trudności nauczania: konieczność nierównomiernych po

stęp ów. Korzystalo i korzysta częściowo jeszcze teraz z 

pomocy domowej 44.3 11 
0 : powtarzało klasę jedną 17,311 

0 , 

dwie kla sy 1,7'' 0 ,-więc nie powtarzało klasy 81° Q; 

m iało poprawki: jedną 2ii,ii" 11 , dwie 8,60 0 , trzy O,!" '" 

cztery 0,-111 
11

, -więc nie miało wcale poprawek tylko 

65 11 
0

. Ta nadmierna ilość tak zwanych pop rawek jest 

powszechną plagą szk:lł : z jednej strony rodzice d;:;'l1a

gają s ię poblażliwości, mają nadzieję w ciagu dwu ch 

miesiecy wakacyjnych wynagrodzić brak i całoroczne, z 

drugiej znowu strony szkola chciałaby zasadniczo ogra

n i czyć poprawki do bardzo rzadkich wypadków, uwaza

jąc je za środek nie hyg ieniczn y dla pilnych ucrniów, 

bo unicestwiający im odpo~zynek wakacyjny , co musi 

źle odbijać się na zdrowiu i pojetności, za tezcelowy 

dla leniwych uczniów, którzy, przekładając odpoczynek 

nad pracę, nie douczą się i podczas wakacj !. 

Udziela lekcji i korepetycji z poś ród uczniów kla

sy siódmej I0,6 11
,,. szóstej 411 11 

, piątej 1 i\.li 11 ,„ czwar

tej l I ,8 11 ,„ trzeciej n.s 11 
, razem 21,1'' 0 ogólnej i'osci 

uczniów . W tym 'lliejscu należy objaśnic, ze wiekszosć 

wyliczo~::cli tCI l~kcji uczniów klas trzeciej i czwartej 

są to lekcje kolezenskie, polegaiące na tym, ze uczeń 

dobry przygotowywa się do lekcji razem z kolega słab

szym !jest to system gorliwie zalecany przez szkołę, 

dawno wypróbowany przez r<iektóre szkoły). Wynagro

dzenie waha się od 3 do I O rubli za lekcje (godzinę 

codziennie), tylko jeden uczeń podaje wynagrodzen ie 

wyższe. 2ii rb. m iesięcznie. Z zestawienia t1 ch li~zb z 

odpowiedzią w sprawie korzy~tania z pomocy doriowej 

wynika, że jeden udzielający lekcji mogłby mieć dwuch 

uczniów ze szkoły. z dochodem kilkanascie rubli .mie

sięcznie, czyli że piąta część mogłaby sie prawie utrzy-

siły . zdolne podeprzec moc 1 prz1szłosc naro

du. Gorącym swym se rcem czuje ona ogrom tej 

krzywdy, a trzeźwym rozumem 'JbLcza społecz

ne szkody i woła wielkim głosem do swego po

kolerna: 'Jcz.::ie się patrzeć w duszę tych tłu

mów. które mijacie obojętnie, u·.vażając je jedy

nie za namu ł ziemi, niosącej wam wygody zy 

cia i byt bez troski; wiedzcie, że przeminiecie 

bez śladu, o ile oiczyzna nie zaczerpnie świe

żych soków z krwi tych, którzy zraszają jej 

ziemię łzami potem, w nich Jest przyszłość, 

w nich materjał na trwałą a niespożytą budo

wę•. Z „ Dziurdz1ami", skazanemi na dożywot-
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mać z lekcji, dawanych uczniom tej samej szkoły. Wo

bec rozpowszechnionego kłusownictwa lekcyjnng o na 

mieście. uprawianego przez nieukwalif ikowanych osobni

ków. byłoby wielce pożądanym, aby opieka domowa 

umozliwiła ujęcie pośrednictwa w takich lekcjach we 

wnętrznych samemu Zarządowi szkoły. I uczeń potrze
bujacf pomocy naukowej wyjdzie na tym dobrze, i dru

gi-- dobry a niezamożny - otrzyma sposób samopomocy 

materjalneJ. 

Dział piąty kwestjonarjusza, dotyczący zrlol1103ci i 

upodobań ucznia, obejmuje pytanie: nad któremi przed

miotami musi uczeń pracować najwięcej, którym przed· 

miotom oddaje się uczeń najchetniej; z jakiej dziedziny 

i w jakim języku czyta ks i ążki ; czy ma uczeń jakiego 

ulu:iionego pisarza i kt órego mianowicie: czy uczeń 

przygotowywał tylk o obow i ązkowe ćw i czenia z Języków, 

czy tez próbo·.vał pisać co sam)rzutnie: jeśli tak. to co, 

kiedy po raz pierwszy i z jakiej pobudki; czy posiada 

uczeń jakie zbiory przyrorlniczl!, z zakresu sztuki, nu

miz matyki, archeologji, etnografji, marek, pocztówek, 

fotografi j amatcrskich, próbek towarów, preparatów che

micznych, przyrządów fizycznych; czy gromadził je uczeń 

sam, czy też otrzymał w podarunku; czy kształci uczeń 

swoje upodobania do które] ze sztuk pięknych; czy robi 

to dorywczo i z własnego popędu, czy tez systema

tyczn ie i z woli rodziców; czy przyozdabia swój pokój 

i czym mianowicie? 

Rezultaty ankiP.ty wykazały, ze najwięcej praco

wać musi nad językami: ti:l " 11 (w tym naiwięcej nad 

językiem ojczystym, następnie rosyjskim), następnie nad 

matematyką -11 .5'' „ (w tym najwięcej nad algiebrą), da

lej nad gieografją, historją powszechną, fizyką, cheinją, 

tylk o I O.fi" 11 musi pracować nad wszystklemi przedmio

tami jednakowo; ze z drugiej znowu strony, najchętniej 

nią katorgę za pooełn ioną na tle ciemnoty 1 za

bobonu z b r::idnię , staje przed sądem całe społe-

czeństwo, wszystkie jego zaniedbania błędy 

Każdy ze wspólników zbrodni przedstawia odręb

nJ typ, każdy jest obdarzony zdo:nościami 

przymio tami, które, odpcwiednio pokierowane . 

mogłyby b y ć chlubą społeczeństwa. W <Nizi

nach tępi autorka pasorzytów, adwokatów, na

ganiaczy, wyzyskujących dobrodusznoś<: i ciem

notę ludu. W „ Cham:e" dociera do najrdzen

niejszych instynktów natury chłopskiej, tworzy 

i'\rcydzieło psychologji ludowej. odznaczającej się 

wielkim bogactwem szczegółów. W duszy spi-

oddaje się językom :14" 11 , w tym na jchemiej polskiemu 

i niemieckiemu) . następnie matematyce 31, 1" 0 , przyro

dzie 23 .2° 11 • dalej historji, fiz y.:e. rysun'.<0m, chemji, -

(widać stąd pewien stosunek ;:>roporcjonalny między 

energją pracy, v. kładanej w natjrudniejsze przedmioty, 

a zamiłowaniem do tychże przedmiotów ); że czyta k siąz

ki : beletrystykę 58,6" ,, , bez wyboru. :17 7" 0 ; naukowe 

32,4" " [w t ~rm najwięcej opisów podróży]; że czyta 
książki tylko w języku poL;kim 63,8" ,„ w polskim i ro

syjskim :1::· 1 
•0 • tylko zaś trzech w jez yku niemieckim I 

dwuch w języku francuskim- malo więc, przynajmniej 

na razie, n:i.uka języków nowozytnych daje korzyści: ze 

ulubionym pisarzem jest Sienkiewicz dla 35,3" „. Mick ie wicz 

I 9° '" Słowacki I 6" ,„ Żerom ski 5.Cl" ,„ Prz ybo rowsk i 
4,5" 0 , Wyspiański, Prus. Gąsiorowski, Kraszewski i Ju 

le s Vern ~ 3,3"0 , Rey111ont i Rodziewiczówna 2,'!" „. Pu

szkin :!" ,, i t. d. -- nie ma ulubionego pisarza c\2" 0 ; że 

próbowało pisać poza obowiązkowemi zadaniami z ję

zyków 22,6" ": że posia da różne zbiory -l3,8"/ 0 w tym 
najwięcej przyrodniczych : zielnik ów, motyli, minerałów i t. p. 

~4.9 " ,„ nastepni~ marek l 7" "' poczt6wek 8" 0 : kształci 

zamiłowanie do sztuk pięknych .J fi. i" ' , w tym do ry

sunków '27 /1 ' do muzyki :! ; " do malarstwa I O,~" o, 

ćwiczy się w wycinaniu laubzegą 8" u. w śpiewie lj " o i 

t. d; ze zdobi pokój ·ii' "1 0 uczniów, w tym !obrazami 
io" ,„ ry sunkarr i i pocztówka mi 14" o, mapami i rośli

nami tl" , , brografja11i i ręcznemi robotami :J ,5u" i t. d. 
(niektórzy środków uJiększania nie określają blizeJ.) 

l D okończenie nastąoiJ. 

żowej postaci Chama chrztśc:j2ńske: ru.ygnacja 

se hodzi się z n:: j wy ższe rrn postu\;: tam i filozo

ficznem i, każącemi wszystk'.J wyrozumieć. wszyst 

ko przebaczyć . Genialnie uchwycita O•zeszko

wa p.::wien ry s tego niepospoli tego ch arakteru: 

to prawie bezwiedne poczu cie poniżenia i wsty

du wobec wyższości nad sobą Franki- ladaczni

cy, •CO posiadała najwyższą mądrość miastową, 

umiała czytac z książki». ten trud nadludzki 

prawie dh ciemnego człowieka, poniesiony w 

celu nabycia samemu tej naj·.i. yższej mądrości. 

Te studja Orzeszkowej nad duszą chłopską 

być może przyczyniły s!~ w pewnym sto pniu do 
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[ 'r/ernn!I u· u•iclki dzll'Oll . 

Xiech IJ11dz i !fllll . .:. lle dus2e 1 

Z11•oh~jmy ?e ll'.'<ech slro11 

~Yarodu yell ius2e. 

~Yie1'h .-!rzepi!!{ ple.-i ni ·'ffOll. 

()żffll'i'! "erc pos1u<ze1 

~Yiech u•szy.<lkie s iły u•rq 1„. 

~Yiech w lu• rl n·?ej za1c • ieru.ąe 

Zanik11t! u• i?!ll' zmor. 

Sa 11011'.'/ u·e,jrli1n!/ tor.1 

Pergamino11·!1 pył 

Z 1l.'/ania m/mrwe dzieje . 

Xannazyn 11• grobach zgll ił. 

Bla.4• da wny llie ogr:eje. 

P111pu,-a 11ie da sil. 

~Yi ck/ iu•i worlzireje. 

l J.1a1/ek 11•ielko.<ić z żył: 

• Y ur lc1111t 11ie 11•yd111'i~je. 

Eto. pieszerw g rol1y . . .:. 111 

() ,,/al('ie rlw1·11ych dni . 

Dn . .:,: ckliwyr·h lilllr' i lka 11 1 

V u . .:.1 : hiw I u 11 wu/ 9r11l11w11.1 

n~i . .:. ? lillofc'lll . 2 r·yrl.-lc111 silli/. 

Truil11r1111 rl( 111 e ?111111111. 

tego zwrotu na wewnątrz, dokonanego w Nad 

Niemnem „ o którym j uż wyżej było powie

dziane . 

Wziąwszy rozbrat z Żydami, mieszczanami, 

zaściankami szlacheckiemi, ch łopami, oddaje się 

odtąd Orzeszkowa całkowic ie św iatu szlachec

k iemu, z którego wy szła, i pisze cały szereg 

po wieści i nowel, pccząwszy od • Nad Niemnem>, 

a skończywszy na „ Ad astra", zw iązanych z 

obroną sprawy narodowej i puścizny polskiej na 

kresach. 

placówka 

przykład 

Pragnie on a gorąco, aby tam żadna 

polska nie była stracona Sama daje 

trwania niezłomnego na stanowisku. 

Na od!Jlus: na ·"Zl'Z!fl u•ied t.1 

Niech z ,ąodte111 staną tl'odze, 

H!! haseł pra1·y strzec/!. 

o .,palych karcić srodze. 

Niech Z!fluną hri/01/1 z,11r?Jll. 

.-L 11•z1:idzif! ,iasn!I '''"il! 

Cdan11y I/I 11'ielki r/zu•n11 

Purl h11slc111 „1·hcr i 11111:.:z'.'" ! „ . 

Z11•ul1(jll1J/ ?I' tl'SZl'<"h ,,fro 11 

Xarnrł.11 ,11e11i1c.,zc. 

~\ ie<'h r/_' u•i.<11111 laki Iron. 

Or/ :: ie u•;;: y.,·fkic l11•rir1·z1• d 11.'!1 

KlaH h(·dą 11rnrr ·' ll'I( . 

(,'r/zie przed irler(. 11• :.:kr11sze, 

Tak li' ie/ ka . jak s11111 B ri.<f . 

Lwi 1c1er'?ll!/ ::loty dłu,11. 

2JruiJi ~jazd Stowarzyszeń Spoiyw~zy.::h . 

(Rprawuzda 111e 11ła 110) . 

(Dokonrzenrl'). 

Pr21 11 ycenr.1nru tow:in.l\1 l:'.1nJ uchll':iłił w z:is.1-

dz1e trzp11:ic s«; cen m icjsc·•ll ~d1 , gJrż zbytnie obn1za

n1e cen moż: prz~me": spuke str:it1·; jeJrukżc, gJyby 11 1 

pewne ;1rtykulr cen)· by ły zbyt \\')'gurow.111..: , ro z.1 J1-

111cm ~rulk1 jest „ b111ży.= cen.;. pamr<,tJj.\c rż u.i1vct przy 

sprzeJ;1ży toll'J fu\\' luksus iwyc h 1 l.u11· > psuj.icych s1i; 

zysk nie pu111n1e11 I rzckr.icz.lc ;lO" 0, nurm:dnie z :i~ "> rcJ-

Kobieta wieli<iej umysłowej kultury w im ię po

s łannictwa narodowego całe życ te spędza w za

cieśnionych ramach życia prowincjonalnego. W 

chwilach k lęsk losowych b;erze w nim udział 

czynny i serd~czny, tak np. po ogromnym po

żarze Grodna w r. t 881 organizuje pomoc dla 

pogorzelców. Stara się oddawać przeciw indy

erentyzmowi młodzieży, odwieść ją od rzucania 

się w ro bJty rewolucyjne, leżące poza sferą inte

resów narodowych. Chłoszcze groszoróbstwo, 

ka rjerowiczostwo i egoizm sy baryck i, który dla 

wygody zapomina o potrzebie walki w stronie 

ojcow izny i wytrwania w c iężkich warunkach. 
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n 1 zysk brutto powinien b,·( 12-15°/0 : ró \\· n ie ż zw róc„nn 

u\\':igt; na pewną niewła\ci\\'n\ć przv wvcc nianiu t11 \\':iru , 

a mi:imnvicic niektóre spó ł k i J „ cl· ny tuw:iru nic Joli 

cza j ą kosztów przewozu ł u b kosztó\\' <lelcg:i cji J'fl zaku 

py, z:i licz:ijąc taknwe Jo kos1tów h:i n<llcl\V\'c h 

Bardzo waż n:;m by ! refera t'' z11rgani;.o\\':i 11 1u :idmi

nistrn1ji " st"''·arz ysz« ni :1c h, gd:·ż wi<; ksz :i czt:\ć ~r <.i kk 

upa dla dz it; ki nieum1cji;tncmu kieruw nictwu. Dot:id st<J

w:irnszenia w:· bie rał y zarząd:» kt1'1 rc obo\\'i,17ane byi~ , po

dzic:lrnszy mii:J z" s" bą czr nn n\ci, r rowa dzi c calv interes. 

Tu b: ln \\. teCJrji, prak tyka za~ "·:·kazyw.1l:i , że. alb„ ca 

ł y z:1rzqd nic nic r11bil , poz"srawi:ij;\C sklepowtg" bez 

ża dn e j kontr" l1, c11 nier:iz pn"'ad1ilo ;pó łi.;~ <lu zg uby, 

:db11 tt:Ż o li• ci~·żar !' racy s11a d:il Il.I jeJncgn c1 I .nb za 

rz;\du l ttn, bt;d.1c przec14żon y l LIC<\, P" .d11·uch, trzech 

l:irad1 zn1ech<;cil s1i; 1 ")er f:" :il, i wtr<lv interes 

rciwn1cż c1upial n.1 t\ m, gdvż nim si ę nr1,,·: c; ł „nck za 

rz.idu ,. bz111j„mil z biegiem spri,,- spół k i , sp„rr1 mus1 alo 

u1 I: n ;]Ć cz:isu. ()toż wych• dząc z z:is:id1·, żt: n.e ,,., ma

g.1 Sit; ' <l za r;qdu nadzwycz;1j nej "f1arnu~c i , która c.zi;st11 

za wnd11,:ile t) !ko przern;rnej, zjazd\\' r: 111 wzgli;dzic powzi,11 

bardz·1 \\·:1żne uc hwały. A "1<;c w Sto\\'arll'szeniach \\'11:k 

szych, ktCJ re oprucz skłcpo 11cg<> maj.] bu ,·-halrcr:1, pl.tt.ny 

buch:1ltn win l'll by.: g łu11 nvm ad mi111strat ircm 1 kicru\\'· 

111 k iu11 st"''·a rzyszenia: ma •lll w ładzi: bez po, red nią 1ud 

ca lym J'Lrsont:km sk ltp"wym, 111e ,,JpcJ\\ 1a daj.1c tylko za 

1nwcnruz sk:c:ru, z:i krón udro\\·1:id;1 pk1, magan111e r 

-skkr" "') ; 1a r1~d z:is mia nuje i U\\ :1l n ia :i dm•nistrację 

stn11·:1rz\"SZl·n•a, spr;1wdz1 ks1~gi h:1 n<ll1 >\\ C, rrzcg l.nl.1 na 

se,j1 li,ty i k" ri:1 I) , l'od1'is uit: z:i mi·-., 1e111a, zrL·dag••\\ :111e 

J' rZl'Z ,ld lll lll •StLltllf':l, J' OlłplSUjl' listy, odl0 Z \\ y, Cl' rkul 1r1e 

1 t. I'· Tu rrzeb:l J rz:zn 1Ć rn;·t:l11.1 slusz11•1'c 1 r.1cj~ b:· 

ru tak l) "rg:1 11 1z.1.:ji, gLl-·ż \\'J~·ksze st"""1rzvszu11.1 ": m1 -

g.1j.1 \11,ksnj ni ż drt~ch<Z:1S srr~;ipt«'rl I oz ~bkicj 

Powoli rozw ijał<i s ię twórczość Or zeszk wej. 

jak i jej w idnokrąg; a le nie otn inęł 1 ona w swej 

pracy pisarski ej ani jednej wa rstwy na rod u. a ni 

jednego zagadnieni 1 s połecznego . gorąco prze 

jęta troską o dobro s wego srułeczenstwa Pracy 

tej, jak się wyraziła w jednym li ś cie, przyświe

cało zawsze hasło: sprawiedliwość św iatło_ 

Oto jak mówi sama o tej rracy: „ Miałam w r. 

1863 lat '.W. gdy kraj nasz zaległa głucha, 

c iemna noc, a ja częścią z powodu stosunków 

rodzinnych , 

go wyboru, 

gdzie była 

przeważnie z wolnego i rozmyślne 

przeżywałam noc tę w miejscu, 

ona najgłuchsza najciemn iejsza, 

dvrckty\\' y, c" dutych . zas nie ZJ\\ sze mr1rn 1 bi lu „51ągać 

prz y 11:1 jbar<lzi c j czv n11 1111 zarząd11e 1 m jrz<;~ci ej za rzą

dzeni:i \\·1·ch11d 11 !- • d •so b:• najmniej d„ t<:g" p(J\\·11 l:rn ej 

-sklq1"11·c;:o . J'r„ 11 1do wnn ie skit:ru n) \\n ; eż lepiej bę

dzie lll • 1glo być us:; Ut('(Zlll:t Il (' )' rzez ;l c. lll I n IStr:l t• >LI- bu

cha I tera , kti'iry, m ;1jąc sr:1 le J„ czyn1 e11•a z r:i , h11nk.t1111 do

stawców łatwiej bt;dz 1 es'~ mógl \\ t l'C h rzcc z:1c <> rj cm '"~ ć. 

C" d • 1111l iejsnc h Sp<ilek Zj.lzd u.:hwal!I, :t by k1e 

rownict\\'O sp"cz1·\\· aln \\' ręb c h 2-( h czi •llk ''' z 11-z.1du : 

jednegri gospodarz:1, kt«1ry ma Die.:zi; n.id sklt:p..: 111 i st·ile 

pr11widuje sklep \\' t<1\\' :iry, i drug ego-sk:irbnika, kr• ry 

1:skurecznia wypLtt)' i pruw:1dzi księgi.; kJ""" l · przyczun 

oba j prl111ą S\\'e () b,1w1ązk1 za pe\\· llelll rrJCZJll'lll \\')'11 t· 

gr" Jzcn iem; 1-cs1 r:1 o lr, nk i'J\v Zarz.1du w 111111cj'7rch s;'u ł 

kach i wszrscy cz i 1nk„w1e Zirz.1Ju \\' \\'1c;kszy,-h SJ'Uł 

ka.:h peln1ą S\\' e 11 bowiąz.k1 h1111ornw", „trn111uj.1c t; lk 

pC\\'ien prllCl'.llt od CZl"StegrJ zysku. 

K" m1sj:1 re\\' z1·jna \\' sto\\·:i rz: sze 11; ic h llCZL'Stfl'czy 

r rzy spisi e inwenr:1 rz :1 i SJ' l"1\nlza rocz11: bilans 

\V referacie u mące r · Unrn:rc \\'Sb z.il 111 ·gro111-

n1e rnzp1>\\'Szvch11 on.! przt:z nule mlrn1 f1lsd bejc;, a 

w1i;c d 1m1eszki; du m.1k1 kr"Jy, gi·1st1 1 t. p. , 1 n:l\nt 

używ;1111e \\'•>rk11\\ ze zntk.tmi le1'szych gJt'mk""' lub 

znan:·ch firm. >:H·rn1 n)\\ nież jccin ·l1tLg11 r•id, 1 ilu m.1';, 

·Ila gatunki , gdrż ;' 1dzi:1 I 111 zcrt n•c d""'dz.1 dubru.:1 

111ąk 1 ,-re\\'1en nurnu 1edncg• mł1n1 111c r dp1 11 ad;1 poJ 

\\'zgli;du11 jak•i'c t1k·unuz nurncr \\'I 11111L-' > 1rh·1u. >:.1'1 

p! ek:trZL uży\\J)·l rrzc\\:tŻ 11it: 111.lkJ r S)jsl, l!. l' cJ1"dz.1 ·ej 

z młrnu\\· gubern;1 p11 ludn1"''·"·;-c11•1d111.h, Lrura d:ij, 

wi~·ksz,· ,, 'T'ek i j st "<>bee ruz111cz o\\'ych t.irvf n t:C > 

t.J ll sz.1 r d l" .bk1L i Jll.tkl , • k 1·1 [<)' !St· jt:s: l'l'l ( j Sill a• Zile 

~ r<•S) jsk1ej 11 .1k1 ; pk 1 chn:1ktc·" ,n·,zn >zc;i.~g ·,1 r c

rult wsk:iz:1I , że n. ,1 p1ck;trzc srr· \\ dz· j l m, -~ r .s,-j," 

żydzi kuj'uj.! m.1ki; P• lslq 111 S\\' j b . •'le, • 

Grobo wych ciszy jej, bezbrzeżnych pustPK, prze

nikli wych chłodów, sączących z r.ieJ gnryczy 

lekó w_ truci zn, które mózg, serce re wy nu

ży ł y i o słab iały, wy llczyc ani C'p1sać niepcc bna . 

S umi en nie powiedzi-"Ć me;gę, żesrr y tu wszyscy 

p · zez te cztery d ziesiątki la t, czyli od brzasku 

do zmroku, przez całe życie człowiecze , nie 

znali godziny c zystego wesela„. Przez to ży

cie posępne, Jak sz.um boru w noc listopadową, 

płynęło ciche, lecz nieustanne hasło: w ierność 

i wytrwanie. Nie wszystkie sos ny w b 1rze wie

dzą, za czym, po czym i ku czemu wzdychają 

ich szumy nocne. jednak szumią aż d'.) wscho-



Co <lo \\'Spó l111·cl1 za kllJ'U \\' i " rg:111 i za ej 1 ce11tra ł11eg" 
skLidu, zjn<l \\'ypo\\'ie<lzl:l ł si<; z:i biu re111 po,:, re<ln1Lt\\·:1, 
do ktorcg'1 spó łki pnwin ny 11.1ds1 I.1.: s11·c: z.1111<i"·:e11i.1 11.1 
tow:in. c J>o z:itwicr<l 1c111u ust.1wr 1 roz 11·111 ii;c1u dzu lal

nr1,ci . Z11·1~zku prz~-jdzic cz.is 11.1 ut11 '\1rzc111e J łurtn\\'11i 
Centra lnej. l,u ni. do prn wi11cj o11:1lnych skl:dów hur

tcrn ych . i-;tniLj.ic:ch prz:· niektór)ch spó lk:1cl', zj.izd u
znał istnienie t1kuw1c h z:1 11ie.1dp 1wi.1d:1j.1ce celow1, gdyż 
handel hurtn11·1- d:;je zby t 111:ile zyski , ab)· 111 ug ł si~ „p!J 
ca,' przv n:ewie.lkic h ubr"uc h, 11· mb.1rd zi ej Ż<' i t"11·:1r 

w t:1 k1ch hurt„11·11i.1ch 111e puc hudzi z p1ernsł.ej n;ki. J:1ku 

rrzy kl id wsbz:i 11•1 '.:-it• li\' .1rz 1·szenie k 1lci \\'.-\V 1cd e1isk icj. 
ktr1re z11·1j.1 nbc1 nic lundd hurtlll\ y 1 z.1111011·icni:1 '"·c 

b~dzie ki u J11·ac J„ B1ur.1 II1f". 1rn1.1c: jneg 1. 

O d Biura lnfurnlJC) jnegn z lużonn z:1wudumien1e, 

iż 11 mysi z:11'adłej uchw:1ly· Biuro z„ rg.rn1zuje kursy 
dl:i buc lułterów-:idrn11w,tr:iturów 11 wi<;kszych spulbcli . 
Eursy takie dlijd~ dn sku tku pr.1wd „pndub:11e jeszcze 11· 

11· t1111 r.,ku 1 b.;d.\ obcj111011· 1( 11·1.1durnn,c1 z dziedzin:· 

ro11·:1rowa11st11·a i huch.1łtuj1 bc;d.\ rrnah· uk1.ło 3 111 it·s1~cv; 
rcrzyj111t ".111i n:1 nic b~·,L1 b11dyd.1.-1, z.ilec:111i prZLZ z111.iz
kr.\\c spulki, przyrzem ud kand:·tl.1tu11• bc;dzil.' wy111:1~.1 11y 

pe wien ru1zus nauko"·'" 

Zjazcl u111:1 l r(11111icż Z.1 poi: t<'CZllC 11·y· J 1w:rn:e t \

nich br„szur , traktuj.F:·cb ,, kn,1pcr.1cj1. 

Przy· r"Jzi de Z\S~U\\" zj:1zJ uz11:1 l ZJ ,·ełu\\'L !llC 

11·yz n.1cz:1c 11 iększcj d)widendl" od udzia low pu11:1d 6° 0 , 

surc:rdy111dc·nd: od 11·: br.11i:- cl1 ttl\\'Jr<>\\' J'" l1Jd 4"/i, 11.l 

\1yn.1gr••cl Lil c Z:i rz.idu i pr1CJ\\!llko11 25° 0 , rtszt~ z:1i. 

)'rzdc1\":1c n.1 J'•1ll"ic;kszcn c k.1 J' ll:ił• •\\ z:q'JS• J11·cg 1 rL ZL r

\Y< \\cg•· . 
\\'obl:c s1'c•Ź 111<Jl1Lj )'' ry , j:1kn tLŻ 11 :·czL rp:1111.1, Sj'•l11·..

do11·ancg, 3 dnHJ\l.j )'f:lcq )'• Ju:'> 11:cz111·ldy.-h u1':iłri\\ . 

du slońca o którym staje s ię wielka cisza ró · 

żawe ukojenie w światłach jutrzenkowych. N ie 

wszystkie duchy. ż yjące w nocy, jasno wiedzia -

ły, dla czego im trzeba trwać w ciszy w i er -

ności dla idei - s łcńca, jednc;k trwaly, a te k tó

re wiedziały, za palaly u słońca idei biedne 

lampki drobne i przyśw iecGty niemi na ścież

ka::h cl<:mnc g') bJru, aby wędrowcy r.ocni nie 

schodzili na bagniska. aby przyjmowal i we wzro

ki i dusLe promyki światła . aby ufali, że słoń

ce nie zgasło, skoro w lampkach płonie syn je

go ogień „ Jest ogie ń, więc jest i słońce. tyl 

ko płaszczem ciemności okryte. Rozedrze się 

z
1
.1zJ zanil.'ch.il <'golnegn odczytyw·rnia !'O\\'zi.;t1ch u· 

c h"'· a ł. Pn ogłoszeniu szt' regu depesz, nadesl.111ycl11i.1Zj1zd, 

prcze> S. Donimirski 11· d ł uższej prze_mowic podni<)sl za

-;lug i i pr.ic<; or:;.111i z:itcm) 11· B1ur.1 l nłormac)Jlll'g•> 1 obcc

ri<·no Zj.ozdu, p.p. \\'ojc1ccholl" kiego 1 .\ \1elcz.1P;k1cgo 1 za

pr ~po n•>ll .il scrdeune im pmlz1c;kow:1111e, co też ze hr:1111 

dług•• nil'rnilkn.\Cl'llli ok l:1sk:1mi w n.11Jl1. 

N:i z:1J.:,,11<ze n1c niec h ni1 11··1 łno b~dzie zrobic 1111":1-

g<; prnl .1Jrcst rn Biur.1 lnl.orm 1cyjncg 1,-:1by n.1 przyszh'l·l1 

zj.1zd ic h p1Tz1duj.icy 111 b: l czi >11·1ek w1i;ccj ~pr<;i.:. ty i 

ene rg Kzny, gd;z J"•lllllll•> c.ileg • >Z.1 unku dla „„ 1by 

J'· Q„ni111irskieg•1 lllU'l~ Z.lZll lCZ)'C , IŻ jest Oil Z.111.ldtu 
,1,bi·111 dl.1 pr c11. d111uen1J t.ik1c 111u w1e lk 1c111u zt!bra11111 

. \\'. I\. 

Kurp J szac;hownicy. 
J)ziwn:·m z rzqtłz<'lllt'lll tł11>la l mi 11: tłn r;]k N! 6 

" \\",p11liw.i Pral'_I" Zal'zali'tll ,zuka1~ 11· mm t1•Q·o, cohy 

iH IJ>1111 iatł;d« nazll' il' J>l'lllil, n•i 1 znalazll'lll, l'hoc1aż zarna · 
rza 111. ).p !"'11·11111•' h1 ,· p1-a1w 'l)!P!ll jak n;1_j pr11st,z,1111, ahy 

hylo prn -t1•1 >H' dln l,:ii.d1•gn. 

_<,! d, r,.1•t·,.1, \\' !lf! ri z11alazl1·m arty kul .:-;1i·,"1,o 

11 lwma-al"j1 „. ~za null' li ). a11tur t1·g-o art,1 k11łn z t:<1ry1·z·1 

nnrzt>ka na l' zm•>rl' - srnl'!tllll'llH'1:. trap1;ic:i wi<-1>1 call' na

,z·1 l11r·d11;) < lj1 ·z.1 Zlll' I slt1sZ11Jl'. h11 llil)>I"illl'd1: n11•m:1 
ulirzydl111 ,z,· i.:» 11 1·zi1da na lt1dzlt1m 1·11•!1•, jak szachn11 nil'a 

llil l"ll'll' n:t-Zl'.J 0Jl"Z)Zll\: to rak , )\li'•r) najpil'l"ll" Z!l !SZl' Z,I' 

1·i il11, a 11an•,z<·1" i ż,11·1t· zaJi1„rzP, '1';1k h ·rlz1P z <lj1·z.1111ą 

n:i-z:i. jl'ż, 11 putnia prz)· ,z;1<h1111ni1'_1 1·w1t·rt 11";1•1111 \\' t"d) 

l1<,t;11111· zt· J1 „n.1 ;:11•n11a, n l\\l'Itllll' duhr11hyl li' J,rqu , p11· 

p\y •111· 111101! 1 ml..!\11, n]„ i nż 1111• d11 u'it 11n,z.1Th, leez d1> 

~ardz1PII llibZ_lth 111hnu·zny eh 11 rn~Óll' l'ruc1lków. 

kied yś ;..!c.: szcz. oór stanie w gorącym złoue, 

zak witną w nim i.:or. walje, zaśp i ewają ptaki". 

Fragmenty wiosny r. I .'.-l63 , p.)przedzającej 

tę głuchą 1 ciemną n c. o której mówi poetka 

w pow_1 zszym I śc 1e - wiosny .obfitej w zdarze

nia, nadzieją brzemiennej", która , ja k sen złoty 

i krwa.wy. przesunęła się Jej o wczesnym po

ranku życ ia, pozostawiając po sobie wieczną 

tęsknotę w duszy. odtwarza Orzeszkowa w ostat

nim swym arcydLiele, w zbiorze nowel pod ty

tułem "Glor ia victJs" (Chwała zwyciężonym). 

Opowiada w nich o wypadkach owej wiosny, 

„lecz nie z porządku, nie z kole i, nie według 
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~z:1null'll_I" autor 1r <1rt.1 hlli" s woim na~tępni c· znna
cza: " Xad przyspioszPP1em teg11, że tak się wyrażę , od ro
dzenia ca lq rlu„zą pracoll'ar pow1n1t·11 każdy uczcill'Y czlo
w1pk. l\lo ma poj<;('ie, co tu jest g usp•Hłar :, t ll'o na .szacho
wnicy sz lachel'kil'j, mu >1 s1~ dziwić , dla czego każd) s7.lach
cic m1· jest sku1\rzonym zhrorlniarzenu . ::\;i, to s i ę godv:ę , 
że ka~dy uczciwy cz łowie k, a zw ł:1 ,;zrza Polak, miłuj ący 
Oj<'zy wr,, winien wszystk i1• s iły wytęi,yG, aby jak najrychlej 
przpq1ieszyi" to orlrorlzrni1·. jak si1; Szanowny autor wyra
ża , a Ir n11· mog~ się zc:ndz1ć na to, żr autor wspomina 
t) l łw o szlach ciP , jakby 1doś('1anin 1 kurp sza!'l11.w nicy 111e 
znali, a Ilio 7.e t} !ko szlach1·11', gospnrlarujący na :,zaohowni
C}. pozostał do dziś uczc11rym 1:zlilll1ekiem, a wlośc1anin i 
lrn rp zos tali .iu~ zbrnd111arzam1. ( f>upisek 7,'u/· Autor 
a rt~ łillłu , " ł , t11r.1111 llll"'a, nphujP stuHlllk1 powiatu .\fazo
wil·c li 1 q.~o , gdzie niema 1d<1scian. a t} lko druhna szlachta.) 

J)alt•.i w:, pnm ina :1utor: «Tu taj ulhrzyrrne pole rlo 
dz1nlan1a otll'iera sH; prwrl na"Z) m du<"how1e1\-;twrm ". Tę 
uwag-i; uz11aj1; za naj"l11,zn1Pj,zą z t ·ałt'q't> artykułu, ho cze
g'"ż ducho 11 ie11,tw11 na>zP prz_1 ' ll'Oll'h wp ł:· wach nie polrn
fr z r11h1ć,jrżPli zeP her·~ XiP cheę ł'"'<idzal- dneh1mie11'twa 
na~Zl'g'•• 11 złą 1rnil;, hu ni lit nit• -; Jy ,zał, aby kU1r.1kołlriPk z 
lrnpl11n<111 w: s ti;111.111·a ł p rz~f'i11 łio 11'11ni1:ciu ,zal'111J11·nics, 
t) !ko mużna pw•ądzać- jP1lu_reh 11 hrak d11;c1 do pra1·y 'PO
lel'zn1'.J, a inn_rl'h u n iPUlllJ1•jęt11e hra111• slf' do rz„czy . 1rna-
111111 H· 11•. kap ł;111 zan: na nd111l1; z t1•n11 c-11 t11 n1h_r przo
duj<!, a 11ła-rm11• l'Z1;ś1'1l'j 111 ł lll!l)('h "·'' 1ail11ją na ple
banj1 Tal11, ~d y 11111 l1ap l<111 nap11ml,ni1· " ,wrhu11·n 1cy, 
11;1j1·z1·,r11•j 11111e·hn11• n• J,:1 1 od p1111w 1 lit11 11 na,;, pn1,z1: 
H"s11:dza ll11lin1dZ11·.ia. z tq 111.!ut:! d11jdz11· do ładu• I tab 
odp1111wdi, nil1.1 to 11aj 111ądr1.1•j,zt•c:11 ze 1r,1. 11,.;tudza ,.;zla 
t ht'lll.1 zał':d d<1 pra"r 1.!1) 11at1•J,J-i,,j ł1apł:1na . J,tóry ani 
~1r: .... po:-.t r11~ż1·, ż1 · tl:'ll, <·11 ,j~ w pi1dnłrn~- ~po:--11\i wyraża 'J 

swoi1·h ''!'laiła <"h, jt>,t 11ajw1rJ;,zą holi•t:t. 

dat, <.le co ,J0w iew cr,w11i do p'"mięc1 przynie

sie, co wyobr"'źnia !1ajwyraźn1ej wymal..;je, co 

wyszepce do ucha t::n g!os tajemni:zy, który 

skądciś, z nicpojęt} .~h g!ęb in czy wyżyn, myśli 

i słowa ram dyktuje" W Jakim c lu? „Niech 

serca, osty ~ając e dla ojczyzny, przybliżą się do 

tego żuż la, który niegdyś spad ł b ył na jej dro 

gę-niech odetchną wonią Jego, p iekącą 1 gorz

ką. To woń s:imego miąższu drzewa, sp3lone

go r.a ofiarnym stosie. K to ją w pluca swe 

wc i ąga, tego cezy n apełnią się łzami serce 

uderzy mocno, a w tych !uch w tym ude

rzeniu wskrześnie M tłość.„ M ilość, której za

kochane' oczy ob31mc1ją ziemię c.j c.zystą , jak nad 

wszystk o w sw1e cie rodzensz::-. mi ls ze oblicze 

Chociaż gospodarka na szachownicy jPst s1.alań,ka 1 
nie spusób na me j się dorobić, wid zimy jed nak, Żl' w naj 
biedn iej ·ze1 11·1osn• znajrlz1e s1i; kilku go'ipodarzy zamoi.niej
szy('h wr w:;zy5tko, nawet w grusiwo; j eżrli przyj rzym)' .;ię 
im bliżej. co to są za łudzir. jdeli uda nam sit; zairze1'. 
do ich >r- rc 1 charakterów, tiJ fl rzekonamy sir,, że .;ą to 
ka mi1•n1r na 1lrorlzr do zcalenia grunti'11v i w.;zelkiej poż)"
te0znej pracy. Tacy, ni e umiejąt: pisaG i pzyt;u'. ,;:urn, 
przec111·n1 są ofo- iacie, nie potrzebn0 im rówrneż ~ą . p•'iłk1. 
Są to ludzi r ma l1irluszn1, sobki, nie wspótcw j:1 hied•11ej,ze
mu, majątłin iloroh1li się nieuczciwą pracą, cz~,to łielmą. 

0 111 l l'Zl;'<1 gm mą, a czi;sto l na plehanj1 rej wo1!zą. , 'kład
ka 11a szkuk je>t rlla nich ni eputrzclmym 1 za w1ełlrnn 
ci1:żarem. Gdy taki ch trnlni. !,raclil, poznamy, umija1my 
ich, a pozn:H'. ich łatwo, bo z. tlViZC' w11;k,;1 od zwyczaj 
nych pszr·zó ł r k. 

I wy, f.iza nowni Kaplani, nir poprzPsta1rnjcie n:1 01[ 
powiedziach pó łmęilrhów 1r1Pj,kid1, ale ,11:g.iic1P !!;łt;biej, pu 
kajtiP 1!0 serc nśpinnyd1, ale 11czr1wych, me żllujc1p wa
szyd1 wysiłków, by zcalić C'ho.:Iiy najm111rj.;zq w11.1,;kę, a 
reszty już sam dubry przyk ład tł11k1111:l, ho thu1v:rn1e .;za 
ch1>w1111·y jP:;t tak zaraźliwe. jak Zll'W:1nie: skor1J jedna 
wiusłia z:1cz111e go~podaru1rać na całych ka1Vnłkach z1em1, 
to i cała ok•1lica za jej przykładem p1'1jdw·. \Yt,,d1· nie bt:
dż:l' putrzehny 1 przymu:, rzątlmry. :'II1»wi~ t<1 z praktyki, 
hu 1 moja ~·mina Dylewo już prawie o-tatnią wio,k~ Ka
ilwlł11 zcała. 

.Jps1.1·zp raz powtarz:tm, ŻP w lroj '[Haw11• 11aj1ri1:crj 
nwt2:ą zdziałać na'i czcig11dn1 kapl:rni <Jni nrnjq du,;t;p do 
,;1 n; ludn, 0n1 putrnti,1 jlL>Z}skać jpg-11 Zilufa11i1', a przy za
ufaniu wsz)·stłii1•!_!·1J mużna 1l11lionać. To lllP zna,z1 j~.;z

tZP, żf'h )· cały l'i~żar trj prnt_r ldaść na h~rk1 d11l'ł1 11m'a
't1r:t. j ]u1m zd:rni~m p11wi11ny p1Jw,;t·1i'. 11-ulint> -t1111,l!'zy
sz"nia 1r k;1żdej par;1fj1, alh11 na pot'Zątrłi ch111'. Ji.1 1 l •mi1•-

matki; której przywiąza:1e oczy wpatrują się w 
naród oj..:zysty, jak w nad wszystKie ir1ne bliż

sze, milsze gro no rodzonych braci; ktorej wier

ne oczy towarzyszą braciom na drrgach cnot, 

nad któremi rozpalają pochodnie radcści, ktorej 

uwielbiające cezy wznoszą się ku dwcm w el

kim gwiazdom , noszącym imiona Sprawtedliwośc 

i Wolność; ktorej mądre oczy dostrzegają. że 

bez świat /a tych dwuch gwiazd ciemna musi 

być ziemia i nieszczęśliwemi muszą być Je) na

rody . Opowiada o ludziach .• którzy mieli flli

łość z lakierni oczyma 1 dlatego byli miąższem 

sw ojego ojczystego drzewa dlatego równ.cż 

zgorzeli n..i. of1c. rnyr: 1 stosie„. Zginęli oni. lecz 

<Ci , co gin ą, są siew ::c.:1 i, którzy samych sieb.e 
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cie, z ludzi znanych i sza n0wa11ych . a g: lóll'n1e nrnjących 

r!o~ ll'iad czeni <> w sprn wach komasoll'ania wio,ek. 

Zadan iem t11k1Pgo sto1ra rzy,zenia powinno hyi': !] 

zachęcan i e rlo zra lan 1a g-runtó"- przez urządzanie pogall'ę

dek w wiosliat:h gospoda rujących na szachownicy; :!] ba

czen;e na , umiPnne sph;p11rn11 · um <>1r rPj c'nta lnHh: 3] ll'J

sz ul,iwani e gr-cnnwtrów su111iennych 1 lllrzbll drogich: -i ] 

kla,~· f1kowalllc i spramed liwy podzw l grnntóll' pum 1ęd z.1• 

zcalnjąeych s1~; fi] wyzna1·w nie możliwie 11ajwyg11dniej,z: eh 

si dz1b; li ] 11rządzan1~ konkun.ów na najl ep,-zl' prujel,ty ko

rna,acyjne. i I] nrząrlzan1e 1r: r1eezrk do ll'lt1'ek zcalonyth 

przed kilku lub k11l,nrlzies i ęci 11 laty. 

Zaslnguje na szczególną ull'ag:ę wie~ f-i1t·rzrk na I\ur

piaeh, zra lona przed fi O laty . Jak móll'i<) -tarzy, przrd 

zcal p111em sl,ladal1t si ~ ona z I o;;ad. Bog-adll'em ich hylo 

I O króll'l'k li chych i 3 koni e; dz1,; mieszka li' 1m•j t.>k11l11 

-10 rodzin, po-,iadają trzydz1e~ci kilim za hutlow;ui g:oopudar

bldth w dol1rrn1 ,t;11111·, dwadzit'Ścia kill,a par k1111, tlll'a

łlm·-cia par 1rol"11r i , (o pięrd z1e:, 1ql li! dla. _\ i gul11w1z

na znajdzie -, 1 ę, bn nie byln "'.'padli u, ż<' h,Y 1'tt'1ry z go,po

darzy ll'>i l\H•rzt'k puŻ)CZ ill p1t • n1<)tłZI' 1r 1'11,11• !.!lllllltll'j .. \ 

tzy t11 j11ż 11..;z.r :-tt>li sl;arh !P.i ll'i11s l\i :=--n 111u r;il11usć, a mi

lośl- IJralma' 
..\ [u, z~· jr,zczP zazn arz_r ć , ;i.c 111~,.: l\1t'rz„k po:- iil da ta k 

liehr grnnta , żt' gur,zych li' ra lym haj1 1 l'hylia '"-' me 

znajdzie-" yrlrny 1 tu rfo111,ka: mlf•,zb1'1c.1 tamtł'j'i ztl11li.1 li 

~11oią znrnużno,.:ć tylko c1vżL) prnr;]. 1111111·1jqt g11n: z 

d11!Ptll . 
. \ "''.'l' m;11·i<', koch:ri hrac1;1 . ty IP d11hry..I1 prz.1 I,In

du11· ZP z1·alt•111<1. ('z~ż ni" 1rnrtu d11 l oż.1ć w-z~sl l-i1 ·h ..;il 

ah\· Jak na.ipr~dz•'.J :-l\11l:itan;! <lj1·z.1 wę u-zrzt.~łi111ć, ah~- \\' 

\\i11-bil1 11a-zyd1 z:1p;1n mal P"lioj. 

[l.i11•j H11d:ąy du 1bp11l111·j pr:ll',Y , jak.1·111i ''! 111111, b ·-

dz11•m I my (;,n' },-11,-11 / '/1111· l \-ffl·:y1isk1. 

rzu-aią w ziemię. jaka z13rn0 przys~łych p v 

w'l .v. Bo nic rie qini.;. Z dziś zwycięż.anych 

dl1 utrzeiszych zwycięzc0w pnwsrają o:i;:że 

tarcze". f'olegi1 or.i dla idei, , lecz krzyk ich. 

kr v:1ą 1 łz<. mi cc1tUy, ze strn•e 'J.' pcwietrzu i 

tym, co po nich r rzyjdą, umrzec nie da, i sen

nych zrywać będzie z puchcwych pośc iel i sta

nie się snem cz;unym i snem zł 0 tym narodu j 

chłoszczącym gri do wiecznej walki b,czem, a 

wtedy dopiero przebrzmi, kiedy zwycięży -idea". 

T o też od ich mogiły lesnej wiatr prędki n esie 

w prz<::strzeń. w czas, w parrięcie, w serca, 

w przyszlość świata tryumfem da lekiej przy 

s:driści rozbrzmi'::wający okrzyk: .. Chwa la zwy

c· ~ż.cnym" ! 

.fi1 {l irś11 i d11c 1111· 111o~q św i ,1!11 

i ej, w r11do!.1 iii dr~)'. 

Ci.101' /J,11:f; 1 11111 w!.JJd rJ.ż s::J,,11 /1 1/11„ 

St1 ::Jot1 eh strn1111ch l~ r 

Chl>c blr!.11ic c::__i1sm1 prc1111 id1 sloi11 t1 -

Ro::,jc1!.111 cio11 11e 111gl1, 

Pr ·<'d sr 1/>1( w1d::__ę dt1! lic::__ /;ol1c 1. 

.Y t1 ::_, lot\'d> strn11t1ch I 1. 

!11> .n ic5i'1. , o sl11j1 · 1111 111op,il<'. 

\110,f; lądc1 11c1 j1ól11ocy 1:·n'. 

.\/us1 1111d z: 1 soll/1 s1111itlw !1•/c.„ 

G Ł O S Y W O l N E. 

Chcę zab rać głos w sprawie, kto ra d:itychczas , o 

ile mi sie zdaje . poruszaną w Lomży nie była . Mam na 

myśli zorga:1izowante Ko la zawodowego nauczyc ielek 

nauczycieli prywat;iych w Łomzy. 

Rnp Jcz-;la Orzesz~.-, va sw01ą prncę twór

czą "" IH)'.:1ęzszej dobie niew"li życia duch"we

gG, i<I'·dy, według sio .v Asnyka, wszys tkim było; 

( •; :/,tJ fit/. /(ff'({('• ?.tf}I (JlfJl/1/lfl lf .::;·(;,/ 11'1/t li :1•1j/I' O'J""(/l f'l/ 

fu/11 11 Hti111t ·~.;o.,~t: ""111„ri;I knw:!I 1t'n11: ,:'f/lllU. /f/ „. . • 

('1 •• f. J 'I' /l;l jllll 'lll/ }''-!/·'·''''' Jif.'fl/l[f~. 111/. illit /Jll't l//'1/, 

.\11 11·, :on i /ir/1 zt/111·:111 /„: ,/1111 i 11·;11. /a. . 

Była ona w tej dobie j~dny m z ob rońców 

ducha polsk ie•;J „. Gł osi ła hasła ożywcze, s łowa 

mądre a cie ple, rady zdrowe i rozumne. Wpro

wadzała w świat silnych cha rakterów . czujnych 

s umi eń , w św iat pracowników. Była wielką wy

ch wawczynią swego narodu. Choc odt-szła od 

nas, siejba jej słowa żyć będzie wiecznie. 
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W tnleśc!e tym Is tni eje cały legjon r,nniej lub wię
·cej powołanych pedagogów, zwan ych pospolicie korepe
tytorami I korepetytorkami, których płaca zupełnie przypad

kowo, zaleznie od zgody stro n obu, waha się od 2 do 

12 rubli miesi ęcznie . Gorz e j jeszcze: ktoś, wyznaczający 
s1ałą cenę. bywa pominięty przez tych, którzy chcą 
mniej płacić i którzy znajdą nauczyciela lub nauczy ciel

kę, powolną ich wymaganiom. Należałoby koniecznie 
tę stronę kwestjl unormować, co się da załatwić jedy

nie przy wspólnej pracy ludzi, w tym zainteresowanych. 

Drugą, równie doniosłą stron ą tej kwestji, jest ko

nieczn ość wy miany myśli, koniecz ność udoskonalenia 

metody pedagogicznej. W pedagogice wleją nowe prą

dy, tymczasem Łomża a lb o nic o nich nie wie, albo 

ignoru je je Św i adomie. Obowiązkiem światle j szych jedno

stek rzeszy nauczycielskiej jest zaszczepić wśród ogółu 

ciała pedagog icznego nowe hasła i skie rować metody 
nauczania na Inne, bardziej właściwe tory. 

Ni e wątpię, że słowa moje znajdą o ddźwięk w 

jednej z najszlachetniejszych grup lud zi, jakim był zaw

sze I jest u nas zastęp nauczycielstwa, które wszędzie 

prawie stało na czele społeczeństwa, gdzie chodziło o 
dobro wspólne . 

Podaję tu szkielet programu; 

Celem kola zawodo»<ego nauczycieli nauczycie-
lek prywatnych w Łom ży jest : I. Unormowanie płacy 

nauczycielskiej w stosunku do czasu, do jakości z ajęcia, 

do kwalifikacji nauczycielki lub nauczyciela. do stopni a 

zam0żnoś ci rodziców uczących się dz ieci. 2. Ustano
wienie cenzusu wykształcenia zawodowego. ~ Założe

nie kasy wza1emnej pomocy. 4. P orozumienie s ię człon

ków Kola co do najn owszych sposobów nauczania i 
wprowadzenia zmian w metodzie pedagogicznej (środ

kie-n d:i te go: odczyty, konferen:je pedagogiczne. pre

numerowanie pedagogicznych pism krajowych i zag ra-
nic znyc h). aem. 

LISTY DO REDAKCJI. 

Z Łomiy . 

Zw racam s i ę do Pana w przeświadczeniu, ze ze

chcesz zamieścić na lamach " Wspólnej Pracy» tych parę 

uwag, jakie słusznie należą si ę n: szemu Magistratowi. 

Magistrat, mając parę własnych koni, które nie są 

przeciązone pracą , mógłby przynajmniej raz na dzień pod 

wieczór polać główną aleję w ogrodzie spacerowym i •dep 

tak.. na Nowym Rynku, gdzie mieszkańcy po pracy szu 

. kają lepszego powietrza i odpoczynku. 

Str. 9. 

Gdy mrok zapadnie i •deptak» zaroi się od pu
bliczności, obłoki kurzu unoszą się w powietrzu, a spa
cerowicze, kichając i plując, przeklinają porządki miejskie . 

Zmęczeni spacerem , nap różno szukają miejsca na 
czterech ławkach, jakie magistrat raczył ustawić na «de
ptaku •. ławki bowiem stale są zajęte, a nawet często 
widzi się wyczekujących na opróźnienie miejsca. Wiele 
osób zmuszonych jest szukać odpoczynku na werendach cu 
kierni, lecz i tu pełno kurzu. Nawet herbata, jaką po dlu -
gim wyczekiwaniu podadzą, nie jest bez kurzu. 

Ale co dziwniejsza, że się tu spotyka codziennie 
członków towarzystwa hygienlcznego, przesiadujących po 
kilka godzin w tak niehyglenicznych warunkach, i że 
żadnemu z nich nie przyszła myśl zaprotestowania prze
ciw takiemu rozsadnikowi chorób oczu, płuc I gardła, 
jakim jest nasz • deptak>! 

Łomżyniak . 

Z Ko 1 n a. 

is);:,a >i.011ni..13 C>l.eda.ILłor..::.e/ 

Do liogóż mam s 1 ~ ud!ić, j eżel i nie do nao;i:ego RP
daktura . On m111 e zrozumie, odczujP mojP hule i gorycze. 
Kiedy odebrałem .\~ 12 Wspól nej Pracp 1 zacząłem prze
glądać , tu natrafi łem na list z Kolna, podpisany prze Z. <1., 
!.:t(•ry może pisa ł to, co czul 1 my'lal, ale w Kolnie w ostat
nich cza-ach widzieć tego me mógł. 

Dzi ś cl!a mludz1eży ,, dni kn)lewsk1e>, to są te <ln1, 
kiedy > ię ona zbiera po rl omn ch na wspólną puJ.trl<tnkę przy 
k-,1ąż ce i gazecie. Sam d,1w 111ej w11!ywałem takie <ulni kró
le 11•,ki t'>J , o jakich kore,;pundent wspomina, 1 smutnu m1 
lJy lu patrze~. Teraz już tego niema, a t.1111 mniej w lecie, 
k1~dy najw 1 ~cej rub1J ty "- polu, ~loże przed karczmą i :;tui 
jal\i wyru,tPk, alt> tegu nie mot.na liez krzywdy powiedzieć 

1J ra!P.i mhzrj mlo1lz1rź). Sam do tej mludz1eży należę, 

' Jlru11adzile111 z c i ężko zaprncowanego gro,za małą bibljo
teczlw 1 kilka !?"azet , 1 11·,;p1)!111e z koleg-,11111 c1.ytamy w chm 
lach wo lnych od pran·. 

~a zako1icze111e, wwrem Ch ry::;tusa, prz rbaezam ku
lhpuude11t1>1ri Z. G. krzylVcl~. j ;tką na m wyrządził, niech 
tylko za pamięta. że ni e je:.;t pra ll'dz111') m prz_rj<Lci elem lud u, 
bu lud (Pn putęp1a, a niezy m du jegl) ośw iaty 1 popnrn y 
llle prz,r cz_rn1a <1t:. 

:.\Iularz Z1Pja, 

Z Ostrołęki. 

i-a110 101i.'tt 2~edal\. toc~ _,I 
W sierpniu I H08. r. magistrat nasz p rzesłał odnoś

nej władzy uchwa lę Rady Miejskiej o podwyższeniu sta

łej pensji urzędn ików, policjantów i stróżów.ogółem o 600 rb. 

Władza wyższa na zm ianę etatów, ze względu na 

zbliżający s ię samorząd, nie zgodziła s ię, a le pozwoliła 

remanent. jaki w końcu roku zostanie przy bilansowaniu 
ksiąg kasy miejskiej. po dzielić pomiędzy personel Ma

gis:ratu . 
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Pozostało z roku 1909 4 7 S rb. Należało podzielić 
takowe i projekt podziału p rzesiać do zatwierdzenia . 
Wielkie było zdziwienie gdy ta sarna Rada Miejska, k tó

ra niedawno projektowała podniesienie pensji o 600 rb., 

uznała zasiłek 47 5 rublow y za wygó rowany i przezna

czyła na ten cel za ledwie '.!!14 rb. Nic dz iwn ego, mająt
ki panów ławn ików pozwalają im pędzić żywo t ludzi "bło
gosławionych>, nie mają oni wyob rażenia o tym, jak 

zyć musi policjant Magistratu obarczony liczną rodziną 
z pensyi wyraźnie 12 rb . na miesiąc. 

Gdy chodziło o urządzenie obchodu jubileuszu Mu· 

romskiego pułku, to pieniądze znałazly się, uzyto na ten 

cel fundusz przeznaczony na obsiewanie piasczystych 

gruntów miejskich i wynagrodzenie orkiestry straży og 

niowej za grywanie w parku. Czy to jednak było wlaś
ciwe? Czy nie należało święcić jubileusz ze składek do

browolnych obywateli miasta? 

Wydatki miejskie w roku ubiegłym powiększyły się: 
1) przez przyznanie inspektorowi podatkowemu l OO rb. 

rocznie za przechowywanie akt Komisyi Kwaterunko

wej. wtedy gdy wspomniane akta mogły-by swobodnie 

przechowywać się w Magistracie; '.:') przez ustanowienie 

stałej posady felczera weterynarji z pensją 300 rb . rocz

nie, co również zaliczam du wydatków nieprodukcyjnych, 

wobec przebywania w mieście dwóch lekarzy i jednego 

felczera weterynarji, i 3) przez podniesienie zasiłku dla 

zjazdu sędziów pokoju 2-go okręgu o :?OO rb. rocznie 

i dla dodatkowego sędziego pokoju o I OO rb. rocznie. 

Magistrat na wszystko pieniądze znajdzie, niema 

ich jedynie na poprawienie bytu swoich pracowników. 
Prenumerator 

K RO N I K A. 

Z Łomży. 

Zamknięcie roku szkolnego w męskiej szkole han

dlowej , odbylo się d '.?2 . b. m. Młodziez klas nizszych 

już przedtym otrzymała cenzury i rozjechała się do do

mów, pozostali więc tylko uczniowie klas wyzszych , któ

rzy do ostatnich dni podlegali egzaminom bądź przej

ściowym, bądź ostatP.cznym. Wobec tej części mło

dzieży i ciała nauczycielskiego oraz dwuch przedstawi

cieli Rady Opiekuńczej odczytał dyrektor szkoły, p. Ni

kłewskl, długą listę nazwisk uczniów bądź promowa

nych, bądź reprobowanych lub przeznaczonych do egza

minu poprawczego po wakacjach, poczym przemówiwszy 

w ciepłych słowach do uczniów w ogólności i do opu

szczających szkołę maturzystów w szczególności, rozdał 

świadectwa dojrzałości 17. absolwentom . Z kolei zwró-

ci! s ię do matu rzystów ich wychowawca p. Kleindienst, 

podnosząc w pełnym głębokich m yśli przemówieniu po

trzebę wytęzonej i ofia rnej pracy. która jes t kardynal

nyrr. obowiązkiem jednostki wob ec siebie samlij i spo

łeczeństwa. jes t nieodzownym wa runkiem odrodzenia na

rodu. Szczególne wzruszenie oga"nę lo obecnych, gdy 

na estradę ws tąpił z pozegnalnemi słowy opusz~zający 

zakład profesor Bzowski. Ujmującą-jak zawsze-pro

stotą i szczerością nacechowane było to pożegnanie 

wielbionego przez mlodzież. cenionego przez kierowni

ków i kolegów pedagoga. Widzieliśmy Izy w ocza~h 

mlodziezy , najwymowniejszy wyraz odczutej w głębi 

tych serc szlachetnych wdzięczności W słowach wypo

wiedział to samo uczucie jeden z absolwentÓ'1ł. p. Kule

sza, zaznaczając z naciskiem , że zaslugę nawiązan ia 

tych nici serdecznego stosunku między wychowywanemi 

a wychowawcami przypisać należy szczególniej nowemu 

kierownictwu szkoły. Zamknął uroczystość krótkim prze -

mówieniem prezes Rady Opieku:iczej, p. Stanisław Lu

tosławski, a nieoficjalne, ale tym serde;:zniejsze poze

gnania nauczycieli z każdym maturzystą z osobna do

pełniły całości. Żałować tylko wypada, że cieplej atmo

sfery, od której rozgorzaly w tej pod:iioslej chwili ser

ca mlodziezy i wychowawców, nie spotęgowała obecność 

rodziców i opiekunów. Jak lła mucha, cisnęło się wobec 

tego spostrzeżenia pytanie: czy to wszystko sieroty? .. 

Biedne sieroty, idźciez za swoją gwiazda niemylną do 

nowego BetlePm, gdzie w 7.lóbku serc naszych i waszych 

wy piastowany, oczekiwany tęsknotą wielu pokoleń- za

błyśnie cud! 

$-,,iadectwa dojrzałości, tym razem jU/ uprawnia

jące do wstępowania w charakterze słuchaczy zwyczaj

nych na politechnikę. akademje weterynarji i rolnictwa 

i warunkowo na uniwersytety. wreszcie na słuchaczy 

nadzwyczajnych farmacji - w obrębie krajów reprezento

wanych w austrjackiej Radzie Państwa, otrzymali: Bia

ły Mieczysław, Ciborowski Edward, Górski Antoni, Grę

dzica Józef [z odzn.], Grochowski Jan, Kaczyński Jan, 

Kojer Józef, Kraszewski Jan, Kuczewski Jan , Kulesza 

Witnld. Malibo Tomasz, Polak Antoni, Sadowski Rafał, 

Sosnowski Stanislaw, Stypułkowski Gracjan, Sutkowski 

Adam, Święcki Bronisław. 

Popis w 2-klasowej szkole elementarnej p. Bene
dykty Kraszewskiej odlJy l się d. :2 -t b. m. w obecności 
J. I·:. k . Biskupa l\arn<ia i ,:: rPIHI za proszonych z 1111a,ta 
o,,-,IJ, ktlire postępami dz1at11 ~· na,-1.eg-u m1a>ta bliżej s ię 



I 

.WSP OL N A PRAC A" Str . 11. 

interesu ją. 171) dzieci do~w1adczuny.n 1 pełnym poświi;ce 
ma kierowmctwem p. Kraszewskiej uraz dwuch nauczycie
ll'k: Anny l(ossakowskie.i i Marj1 Baranow ·kiej pocz)· niło 

zadz iwiuj:ice pllstępy. Zeszyty pol sh1e i rooy jskie utrzymy

wane czyściutko, pismo czytelne, piękne 1 wprawne na stup

niath wyższych, a wcale pewną rr,kę znamionnjące inż w 

oddziale wst~pnym, duwudzl, żt> pracy w szule ni e skąpiono 

a dZJt'C J muszą hyć prncumte i starann e, skoro takle mog~ 
osiąl-(aĆ n•zultaty U tny rgzamm z różn}'!"h przrdmiotuw 

p11tw1Pnlził w zupelno~c1 to przyp uszczeni e. Dz1 ec1 czytały 

płynni!', wyraźnie 1 głośno. opowiadaly przeczytane z lat-
11·uśc1<1. aż nazb.i t wi ernie 1 <lrubiaz~owu. Objaśnienia ustępów 

hblnrycwych przy pumocy pyta1\, rzucanyrh znirnacka 

Jll"Zl'Z różne pr1 y sl u chujące s i ę pophuwi osoby, szły dz1at
wip równie dnbrze, jnk opow iadani e c1ą(iłe. Biegłość we 

władaniu j1;zykH•m ojczy:;tym uj;111•11J!a się na stopniach 

wyższyeh szczet;-ulnie przy opow iadaniach z hi :;torji biblij

nej, gdzie• ~dy :;z Rlu s i ę z ust tyd1 malci'11v zdania złożone 

o tak pnprn111wj hudowie, żt> nH• czy111 ly wrażenia ucz11iuw

' lil ej odpo11wclzi, alt' przypom111ał.1 11} !dari clujrzałPgo c zło-

11wka. ,' 11:11'. to już ni e Jipzzaslug1 pref. szk.iły, k·dl11stkow,kit~u 

B111-(aty rc•prrtuar drklamacj 1 sulomej 1 dyal11gn11rj na róż

nych otopmarh nauki ~a-<11 iaiłczyl ponownie 1i starannu-'n 

Ul' ząrych 1 clohrPj prrn111;c1 dziatw.\, a śpil'W l1n1so11,1, rh11ć 

lłl'z :tl\umpanjam1·ntu, wy parli 211p!'ln1e zad11wah1i:ico 1 prz• -

kuna! uhe tnycli , że dziatwa n111 ,..Judi wyborny 1 przeto 

w lilf'runku 1·stPt,1 czny m pracowa1: nad mą warto Po ruz

oa11111 11 agr\1d, l1l\1re w rn~cznPj w1ęJ.-;z11~ti przyznat zarząd 

szko l.1 dzH·wn1:tom, w urn1lniu 1eh p1lnośr1, post~JHJW 1 
wwr11wP!_(11 pnmadz1•11in SJI'. prZl'Jll(Jll ił du d1.1eti J. E. :'\aj

druwil'it'hniej,zy b. l31sk11p. wzy1rnjąc jP du da!-zP.i wytr 

wałtoj pracy 1 do p1elęg1111w, n1a -;zlachl'lll) d1 u rzuć 11dz1~cz 

nuśe1 1 mił11sc1 ku s11u1111 duhn•czy1\cum 1 >111athH!a11cum, 

p11rz.1 m t1dZ11·lil 1111 pa,trrslwwi \Jłu~"''h111 if'(1 ,t11a 1 rozdał 

pum1;~tl.i. sam 1.<I~ utrzymał, 11yeh11dząr,, skromnq pam1ątk' 

w p11:;laci pi~lrn1!' 11drnhinnt•j z~ldadki, hi:rląrPj jPdnym z 

intrn.,..11j<!l')th 1•rzl•dm1olo"1w 11) stawy rohót r~eznych . Pup1-
s11111 przpluchl\\';tła sir, z przpJs1onkR szl,11ly gnimadtt ru

doz11·ó11 tl'j b1pd11C'j dziatwy, rozradowa na post1:p11111 11rnkow, 

l<tMzy przPd tal\ dost11jnym św1adkil'm ol1azali, 1i. nie zmar
nownh czasu, a rudzic•.1111 j1„;zcze dużo potJPOh przy„purz)·ć 

kiedy~ h1;ilą mugl1. \Yi1:cej dhaluś[· i o rlz1Pc1 wid.nr hyło 11· 

tym prz{'(l-;1onku, mż w pozbawwn~j obecno~l'I roilz1rów 

Szkule Handłom•j. 

Kosy powstańcz e . Prz v pla ntowaniu placu p.,d bu 
duw.; gma~hu Oddz1~łu 8:1.11ku Panstwa zn1lez1onu q 
k1Js P'>'~sunczyc h, p1JChodzących prawdopodobme z 183 r 
roku. Czę>c tych p .nrnątek 111rodowych r"zebral1 przy 
gudn1 przech ,J 11 1e , k:lb sk•>nf1sk1Jwal.1 P"l1cj;1. T·rn·arzy 
stw 1 hraj• Jznawcze .z:i naszym p<>~rednictwem zwraca si ę 
<l o. Szan·.'wnrch p<1s1adaczy kos z prn:.bą " złożenie przy
nap111e1 jedneg•i "bzu na przed111wanie do ;\luzeum To
warzystwa , które czasowi, m1c:. c1 sii; w gmachu Ka sy 
Przem ysł1J\YCOIV Lomżymkich. 

Skutki upałów. Upały 1 rzadkie deszcze sprawiły, 
że p1 ;z,'.;~11 wndy w Narwi w roku bieżącym w~·jątk ,wu 
nizk1. Iamu1e tu du pewneg•• ~top:11a spław drzewa, a 
1 wod"c1ąg miejski w ubiegłvm tv~· 1dniu był za gr„ż.;ny, 
gdyż rur.i ss~c.1 zn:ihzla s1i;; n:i powierzchni w1idv. Za t" 
l' rzepa,~1srn '.\arew nj.1\vnila ukrne n.1 dnie 5karb-y 1 od
bywa si<; ·bl1tszv niż ,,. Liuch ub1egł:·ch połuw udw1ecz
n~·ch c z.1rn~":h di,;buw, czest' k1Jłusalnvch roz1111aruw. 
Szk„d:i ż e te ,bzy :. red111:iw11.:cza, Jła ·braku 11:1 miej
scu n:ibywcuw. sprzcJawane s ą j1k1i drzew1i •Jpał„we. 

Wycieczka szkolna. Zapow:edz1a1u w •Jstatn1m nu
merze w yc ec zka szkuln:i, zło>z· ina z 1 5 11 cz111 i 3 nau
CZl"ci-1, w vrusz da \\' dr ig<;: w ubiegły piątek w połud
n e. Z.1dn: wrażeń mł„dzi wycieczki;wicze opuszczali 
miasto w \\Ts ;łvm 111srr 1jll, żegn:rn1 przez liczne gr1J11•1 
kul1-g"w. n:t' nvigą.:y.:!1 niester1· wziąć udziału w tej, 
d 1 s~ dr ·g iej \\''cieczce. Jedc:n nnh- rurvst'.1 ze łzami 
W 11.:z1cl b.ec;·wal, Że jeszcze urrosJ ri ;dz1C1J\\" I do
p~Jz \\ y::1c ·zk l\\"Jczu11· 11:1 11.1jbliższ:m p·1pas: e w C )stru
łi;-c . .\li ,Jz1uiczy zapa ł studziły poJmuclw życia l 

'.,k dl że w wycieczce wzii;Li uJzia ł b.irdz·• nu
h gars tka mł,1dzicż1. \\': civczk1 um1t·j~tn1e kicr„w.11le 
S.\ doptł111cn1tm "''·cho,Y:rn1a szkulnego 1 r11dzice, ktor~ch 
stac ni t• , 1i>e p1Jwlll ni dz1ec111m ti:j pożytecz nej ruz r:·w
k1 ,, J111aw1.1c 

Odpo\\Jiedzi od Redakcji. 
v .v i Z e N zw· k:t. ri. r pJ Z G. Re-

•1-.oże 1j w ie, g,yż on do tego n s me up '• ł. Wier-
'- l w Kl rym P11 hw1 1 \Vsp5iną p„3. ę„ i vzyw ~ ..... jej p pi<;

ran 3, „ w 1 z m~ wypada num r• r{OW=:i.Ć Dz1~Ku my serd::: zme 
z zy I " Sc i obi .tni e lopom,że· ł da z .1 rn ' n" vy h przd
płdtOI 

R. en I n I k o w 1 B. G L„tów b z -n enny n 1. e lrn-
k•11emy Pl Jtym te pogl. ,y . które Pan wyr 1 • , dobro yl/ przed 

t· I lty. z1:::. r .::mt śl1 ikiPm ,est ni~ ten, kto p 1s1aua świ1de :wo 
erh ,we, le t 0 

• kto pas ada um1e1ęt ość wykonywana daneg, rze-
m " ł Mo~ yć tylko rzem1eślnicy lepsi c gor>I. Zagr-inie~ wł ś~1 
c elc "'m w r. 1 e uważają zł ul:>li~en e dla bie z '11 it'J., ulic . 
ol z QL ł.!y u n iS tik pnca ub l ac m1ah rz mi ·lnikow, o aleby 
wykouyw ł J'1 / '=>O.iL.,na wolny" i , nie za edt.un r em:„„L.„. 

Pre u me „ d tor o w 1 Sprawa u z ma pr 7 '"'z P'" P. Lta-
wi e • s• O trnłę,1 w 1903 r 200- •tnie) ru mcy M Jrcm_klqo 
pu łku, z w ~ · lu na bardzo eh r ><tery•, ty-zqy 11res. J st u·N~ 

a l spf n vn. 

„ ........................ „„„ ................................. .:.... ............................................................... ._ 
Zwracamy się do Szanownych Czytelników z uprzejmą prośbą o odno-

wienie prenumeraty na następny Ili kwartał i o zjednywanie pismu nowych 
przedpłatników. z ubiegłego kwartału pozostało nam przeszło 100 egzemplarzy „Wspól-
nej Pracy", które będziemy mogli odstępować naszym prenumeratorom, ży
czącym mieć cały komplet pisma, za połowę ceny, czyli po kop. 50. 

A d m i n i s t r a c j a. 
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Sklep 2 Stowarzyszooia Spożywczego w Łomży. 
Posiada na składzie wielki wybór towarów w dobrym gatunku. po cenac h mJżliwie nizkich . 

Sukna, Korty, \V dny, PóJwen y, PJ'ótnn i stoJ' ową, bie lr ~n(,'.. 

TOWARY: Białe bawełniane. kretony, barchany, batysty. konopniny , sarp inki. 

KOLDRY: WATOWANE, BAJOWE I WELNIANE. 

CHrSTKl: Duże i maJe, Jedwa,lrnt', \\'dnia1H·, p,)Jwdniilw·, l. p. 

Towary norymberskie. Firanki, koronki, w,tawki, igły, nici, guziki, bawełnę i.I o faslryg11wania 1 zna

czenia. jedwab do bnftu, ~zczut~i do sukien, zatrza>h1, ln,;1emki jedwabrl!' 1 zw_rrzajnr· 1 t I' 

Spro\Wldza to\\lary na zamó\\lienia. SpóJkom sp r zedujc po rncich hurtowych 

Od I-go Crnrwaa r. b. da kierow 1ictwa przedsiębiorstwem powilłan~ został doświadczony fachowiec z Warszawy 

Cl 50 rb. tygodniowo 
może uczciwie i łatwo zarobić każda dzielna osoba, tez 

jako poboczne zajęcie . Wszystkie ni ezbedne szczegóły 

darmo i franco, a więc absolutnie bez ryzyka. Oferty 

L. i E. Metzl i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 1:)0. Sub 

cOddz. 8 lJ . 

'V lrn1ic11 ezerwca rok tt biL~.ąrvgo w 

Pradze Czl'skil'.j, staranil'm Związ

ku 1'1.!udzieży Polsko · S.l"owin11-

R k i ej , '"' )' j d zie ks i ą~ Im pod tyt u Je lll : 

„ Przyjść musi _ ~.c 

J - ~ 
/, 

Nowy Grunwald". 
Książka ta będzie odzwierciadleniem obecnej chwi

li w Słowiańszczyźnie pod względem kulturalnym 
i ekonomicznym 

Dane statystyczne o ka żdym nar0clzi e b\dą 

drukowane we wszystki ch j\zykoch sJO\\' i ci 11-

skich (o P olak ach po pulshu, Rosjc1nach - ro-
syj sku i t. d). 

Cena książki :: PRZY JSĆ MUSI NOWY GRUNWALD 11 wynosi 
I r b. 35 kop. 

Część dochodu przeznacza <;ię na 

,. Dar Grunwaldzki". 

niszc zy bez bólu odciski. brodawki i zgrubienia 

skóry. Skład główny· Apteb W Borowskiego, 

Tłomackie N2 1 O, w Warszawie . 

Ż ą d a ć """ s z ę d z i e. 

GONTY OSINOWE 
kopa po 60 kop. 

sa do sprzedania w Drozdowskim lesie. 

Chlopey na prnktyk~ oraz 
KOWALE I GISERZY 

p11trz1•lini d11 ocllPwni ż~laza i 11·ar~ztat„1r Illf'cha111n

nyrh Lumża11ka1 11 L11111ż.1 . 

Do sprzedania, z powodu w.i jnzclu 11 łaśc1c1ela du 

.\mrryk1. piekarnia w Zambrowie. w rynku, 11 dohrsm 

punłiC'IP, firma wyrobiona Zwracać ~ir, do wlaścicieła pie· 

karni ,\lrli~andra f+aclmgv. 

Maturzysta Szkoły Hand lowej. nie posiadający środ

ków na dalsze studją, poszukuje kondycji na czas wa

kacji. Wiadomość w Redakcji-dla Kaczyńskiego. 

Przedpłat'{ prz~jn111 j e l~ c d a kcj 1 "\V spr. lmj Pr :i cn . lub 

tli n :nb ~ la ć m• zna 111:irbm1 >z ,,~,ln .:ir \1 L;11 1 p< ·d Rower damski do sprzedan ia. Można obejrzeć w 

aJre;cm: Warszawa. ~ła 2- G, Feliks Kwieciński. sklepie łokciowym Il stowarzyszenia soożywczego w Łomży . 

Re dak tor i wyda wca F:-'r .--r:H-ry-"""n-ie-w~ic_z_. -----~-..:;...;._;,~;;...;:.;.;.;,.;;..:;.,:.: ~.;.;) lr.:.uk~A:.: . .:.:.~„:.)''.::.;"";;.;;"';;.' >;:..k10;,;.:~;;.:;· .::. ... ~Ł~oa>ef::..::..=~ 


